
RUB JER WARSZAWSKI
Dnia 8go Marca 1866 roku. | [ Lflt 4 5 .  [   1866 r’

n  .  I  ! R ano c iep ła  st- 2 , w pał- «• st. 4.1 W schód  S łoń ca  g. 6 m. 3 i  j J u tr o ,  ŚŚ. Franciszki Rzymianki, CyrylaCZWarteK. I W y8.w o(ly S i. 7 c’.2 , (Przybyw a).j Zachód „ „ 5 „ 50 ,__________________ i  Metodego.__________________

— Jutro, Nabożeństwa Passyjne, odprawiać się bę 
dą w Kościołach: po-Dom inikańskim  i po-Bernar- 
dyńskim.  _ __

  K om isja  L ik w id a c y jn a  v> K ró lestw ie  P olskiem , podaje
do pow szechnej w iadom ości, iż  w ynagrodzen ia  likw idacyjne: 
w ilo śc i rs. 624 kop . 17, przypadające na m ocy rozporzą
d zen ia  K om isji z dnia 22  L utego (6 M arca) r. b , S ta n is ła 
w ow i Cwalina, w ła śc ic ie lo w i dóbr B ag ien ice , p o łożon ych  
w G ubernji A ugustow skiej, P ow iecie  A ugustow skim , G m i
n ie  L achow o, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  Ł om żyń 
sk iego , celem  w ypłaty  kom u n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 20,045  
kop- 60 przypadające na m ocy rozp orząd zen ia  K om isji z d. 
2 2  L u tego  ( i  M arca) r . b., Józefow i Soldm ayr, w łaśc ic ie low i 
dóbr K orzkiew , po łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P o w ie
c ie  O lkuskim , Gm inie K orzkiew , w y sła n e  zo sta ło  do K assy  
P ow iatu  K ieleck iego, celem  w yp łaty  kom u n a leży ;— w ilo 
ś c i  rs. 729 kop: 56, przypadające na m ocy rozp orząd zenia  
K om isji z dnia 22 L u tego  (G M arca) r. b., Józefow i i M arjan- 
n ie  Chojnow skim , w łaścicielom  dóbr H uty 8 ta ra -W icś , 
p o ło żo n y ch  w G uberpji A u g u s t o w s k i e j ,  P ow iecie  A u g u sto w 
sk im , G m inie Szczuczyn, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P o w ia 
tu  Ł om żyń sk iego , celem  w ypłaty  kom u n a leży; — w ilo śc i 
rs. 10 119 kop: 78, przypadające na m ocy rozporządzenia  
K om isji z dn ia  22  L u tego  (6 M arca) r. b ., S p irydjonow i 
G ąsow skiem n, w łaśc ic ie low i dóbr K arolin , p o łożon ych  w G u
bernji A ugustow skiej, P ow iecie  A ugustow skim , G m inie L a- 
bno, w ysłan e zo sta ło  do K assy G ubernjalnej A ugustow skiej, 
celem  w yp ła ty  kom u n ależy . (Dz: W .)

—  Z a rzą d  P o cz t w K rólestw ie  P olskiem , podaje do w ia
dom ości, że  z N ajw yższego zezw olenia  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a 
k a  zaw artą zo sta ła  w dniu 28 S tyczn ia  (9 L utego) 1866 r., 
now a konw encja pocztow a pom iędzy R ossją i A ustrją. O p ła
ty  p ocztow e za korrespondencję pryw atną, idącą z C esar
stw a i  K rólestw a Polsk iego do A ustrji, oraz przez A ustrję  
do w szystk ich  P aństw  n ależących  do Z w iązku P ocztow ego  
N iem ieck iego , i  stam tąd  nadchodząc, na zasadzie tej k o n 
w encji, poczynając od dnia l ( 13) M arca r. b., pobierane  
b ęd ą  ta k ie  sam e, jak  są  ustanow ione za  korrespondencję  
z Ces arstw a i K rólestw a P olsk iego  do P russ i przez Prussy  
do k rajów  należących  do Z w iązku P ocztow ego  N iem ieck ie 
go, z zastosow aniem  się  w zu p ełn o śc i do inform acji, w zglę
dem  progresji w agi i sposobów  frankow ania listów  zw yczaj
n ych  i rokom endow anych, próbek tow arów  i wzorów, p o sy 
łe k  w przepaskach  i kart otw artych z w ydrukow anem i na  
n ich  rożn ego  rodzaju og łoszen iam i, a k tóra  to  inform acja  
w pism ach publicznych, a m ianow icie: w D zienn iku  IP ar- 
sza w sk im  z dnia 31 G rudnia (12 Stycznia) 1865/ ,  r. N er 8, 
zam ieszczo n ą  zosta ła . N adm ienia  s ię  p rzytem , ż e  w yszcze
g ó ln io n a  w pow yższem  ogłoszen iu  zm niejszona w spólna o p ła 
ta  w agow ego i  porta zagranicznego za  lis ty  do n ajb liższych , 
R ossji prowincji Pruskich, ja k o  to: P russ W schodnich  i Z a 
chodnich, P oznania i Szlązka, m a być pobieraną za listy  do 
n ajb liższych  R ossji i K rólestw a P olsk iego prowincji A u- 
strjackich , a m ianowicie: G alicji, B ukow iny i W schodniego  
S zlązk a . Co się  zaś tyczy  korrespondencji idącej transito  
p rzez  A ustrję do innych leżących  za  nią P aństw  zagran i
cznych , n ie należących  do Z w iązku P ocztow ego N iem ieck ie 
go, za  tego rodzaju korrespondencję n a leży  p ob ierać op łatę  
w agoaw ego krajowego i porta A ustrjack iego taką sam ą, 
ja k  za  korrespondencję do sam ej A ustrji adresow aną, d a l
sz e  p orto  zagraniczne w takiej ilości, w jakiej takow e dotąd  
się  pobiera. (Dz: W ar:).

—  M a g istra t M ia sta  IP a r s ta w y , — Zaw iadam iając W ła 
śc icieli, R ządców  i D zierżaw ców  p osesji w M ieście  W a rsza 

w ie i  P rzedm ieściu  P radze p o łożon ych , że  z  dniem  25 L u te 
go (9 M arca) r. b. rozpoczn ie się  pobór: 1) w  Kassie Do
chodów Skarbow ych;  P odym nego łą czn ie  z  szarw arkiem  za  
ratę pierw szą r. b , n iem niej ofiary i k on tyn gen su  liw ernn- 
kowego; 2) w  Kassie P oborow ej P om ocniczej:  P ierw szych  
rat brukow ego i kanałow ego za  ten że  rok. W zyw a ty ch że  
kontrybuentów , aby pom ienione n a leżn ośc i od n ich  przypa
dające, w ciągu m iesiąca  M arca r. b. n iezaw odnie do Kasa 
w nieśli. P rzytem  M agistrat ponaw ia poprzedn ie o strze żen ie , 
a żeb y  żaden  z kontrybuentów  p ien ięd zy  na podatk i p rze
znaczonych , n ikom u n ie  pow ierzał, le cz  aby takow e sam  
w K assach, jed y n ie  ty lko  do rąk w łaściw ych  poborców  o d 
biorem  ty ch że  trudn iących  Bię w n osił, i  kw ity zaraz tego  
sam ego dnia z rąk Poborców  odb iera ł, a to pod u tratą  p ie 
n ięd zy  w ręce n iew łaściw e oddanych. —  P. o. P rezyd en ta , 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W itk o w sk i .— N acze ln ik  
K ancelarji, Luceński. (Dz: W ar:). -

—  D yrekc ja  Ubezpieczeń.—  Z aw iadam ia, ż e  G łów na K assa  
O szczędności z  K antorem  P om ocniczym  w G m achu szkolnym  
za  K ościo łem  Śgo A l e x a n d r a ,  przy A le i B elw edersk iej p o 
m ieszczonym , w tygodniu up łynionym  do dnia 20  L utego  
(4 M arca) r. b. w łączn ie, w ydała  x ią żecze k  now ych 53, na k tó 
re, tudzież na daw niejsze w 257 w nioskach z ło żo n o  rs. 5 ,385  
kop. 75. N a  żądanie zaś 119 u czestn ik ów  (prócz procentu  
rs. 20  kop, 34 należnego za rok b ieżący  od całk ow itych  
odbiorów ), w yp łaciła  rs. 4 ,889 kop: 65 i um orzyła  x ią że -  
czek  54. P rzeto  u czestn ik ów  17,337, posiada k ap ita ł rub. 
sr. 638,282 kop. 76. (D. W ar.)

— U rząd  L o te r j i  w K ró lestw ie  Polskiem . — Z pow odu  
przypadającego w dniu Sobotn im  Ś w ięta  G alow ego D w or
sk iego , dok oń czen ie ciągn ien ia  2 ej K lassy  106  L oterji K las- 
syczn ej, od b ęd zie  s ię  w dniu 28 L u te g o '( l2  M arca) b. m .— 
N acze ln ik  U rzędu , Loeschern.— Sekretarz, J . K. N o iń tk i .

_________________________ (Dz: W ar:).

— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Świty 
J. C. M. Mandersztern, z Petersburga;— wyjechali zaś: 
Jenerał-Major Baron Tizenhauzen, i  Fligel-Adjutant 
J. C. M. Pułkownik Annenkow, do Petersburga.

—Pojutrze, to jest dnia lOgo b. m., jako w 9tą, ro
cznicę skonu nieodżałowanej pamięci Benedykta Wil- 
xyckiego, w Kościele po-Kapucyńskim, o godz: lOtej 
z rana, odprawią się Msze Śte, za spokój Jego duszy; 
na które, Siostra, jedynie w BOGU szukająca pocie
chy i u k o jo n ia  po tak bolesnej i dotkliwej stracie, za
prasza Krewnych i Przyjaciół zmarłego. (3,441.)

— Jutro, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. H e
len y  z Hudzyńskich Badyńskiej, w Kościele XX. R e 
formatów, o godz: 8 '/2, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo; na które, pozostałe Dzieci, Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, zapraszają. (3,387.)

— Pozostałe Córki po stracie najdroższej Matki, 
ś. p. Franciszki Hoffmann, składają serdeczne podzię
kowanie szanownym Osobom, które były łaskawe to
warzyszyć orszakowi pogrzebowemu na miejsce wie- 
czuego spoczynku, zapraszając zarazem na żałobne 
Nabożeństwo w dniu 9 b. m., jako dniu imienin zmar
łej, w Kościele XX. Reformatów, o godz: 9 y 2 z rana, 
odbyć się mające. (3,375.)

— Ś. p. Antoni Babicki, Obywatel m. Warszawy,



przeżywszy lat 63, po długiej i ciężkiej chorobie, opa
trzony SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała Żona z Dziećmi i Wnukami, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ża
łobne Nabożeństwo, w dniu jutrzejszym, o godz: 9tej 
z rana, w Kościele Śgo A l e x a n d r a  odbyć się mające; 
oraz na exportację zwłok w tymże dniu i z tegoż Ko
ścioła, na cmentarz Powązkowski. (3,450.)

— W dniu dzisiejszym, po krótkiej lecz ciężkiej cho
robie, przeniosła się do wieczności Olga A’ujawska, je 
dyna córka Włodzimierza Kujawskiego, Radcy Kolle- 
gjalnego, Kassjera Głównego Zarządu Poczt, lat trzy 
mająca. Pogrążeni w smutku stroskani Rodzice, za
praszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, w dniu dzisiejszym o godz: 5tej po południu, 
z domu przy ulicy Wareckiej Nro 1356, do Katedry 
Prawosławnej; a w dniu jutrzejszym ogodz:9tej z ra
na, z tejże Katedry, na cmentarz Wolski. (3,453.)

— Doszła nas smutna wiadomość, iż w tych dniach 
w dobrach swoich dziedzicznych Cudnowo, w Guberuji 
Wołyńskiej, rozstał się z tym światem, ś. p. Hrabia 
Henryk Rzewuski Rzeczywisty Radca Stanu, Autor„Pa- 
miętników Soplicy" i wielu innych, pięknem skreślo
nych piórem, na tle Historji Polskiej osnutych, dzieł 
znakomitej wartości.

— Otrzymujemy wiadomość o skonie ś. p. Xiędza 
Florjana Gieczyńskiego, Proboszcza przez lat 42 wNie- 
gowie(Powiat Stanisławowski Gubtrnja Warszawska). 
Zmarły urodził się około r. 1790 w Morawji. W roku 
1815 wyświęconym został na Kapłana u XX. Paulinów 
w Częstochowie, później sekularyzował się i został 
Proboszczem. Kilka tylko miesięcy brakowało mu do 
jubileuszu kapłańskiego. Przez pewien czas ś. p. JX. 
Gieczyński był także Profesorem Akademji Duchownej 
Rzymsko-Katolickiej w Warszawie. Na budowę Ko
ścioła w Niegowie i na urządzenie cmentarza, cały swój 
prawie dochód obrócił, wspierał biednych i o nich 
w testamencie swym nie przepomniał. Zmarł dnia 15 
z. m. b. r.; pochowany w Niegowie w Kaplicy Śgo 
Florjana.

— Wczoraj w salonie Dyrektora Instytutu Muzyczne
go, miał miejsca świetny Poranek Muzyczny, zaszczy
cony obecnością J W. Hrabiego Namiestnika i wielu zna
komitych osób. W  PoraDku tym przyjęli tylko udział 
uczniowie i uczennice Instytutu i wykonali w pierw
szej części „Stabat mater" Rossiniego, (chór Instytu
tu, solo na bas śpiewał P. Stefan Urzy miński), „Pa
rafrazę" Liszta z „Rigoletto" na fortepjan (Panna 
Matylda Byron)\ „Graduale" z Mszy Bzowskiego (chór, 
solowe partje Panna Lejchni/z, PP. Ignatowski, Grzy- 
wiński):; Duet z „ Proroka" na fortepjan i skrzypce, 
Wolffa i Reriota (PP. Wojciechowski i Górski). W Hej 
części wyjątki z „Afrykanki" Meyerbeera, a mianowi
cie: „Modlitwę majtków" (chór, solo Panna Lejęfmitz)', 
„Entrakt i chór niewiast" z lllg o  aktu, scena na okrę
cie (chór i solo P■ Grzywiński); „Intermćde" z Vgo 
aktu melodja unisono na 4 skrzypce, 2 altówki, 2vio- 
loncelle i 2 klarnety (PP. Górski, Koman, Ostrowski, 
Dietz Teodor, Dietz Ludwik, Różalski, Moniuszko, Sa
bę/, Godzicki, Pieńkowski)', „Chór Indjanek“ (chór so
lo Panna Jaroszewicz i P. Mikulski)', Dwa „romanse11 
Glinki, grane niedawno przez Servais'go z synem,

unisono na cztery skrzypce (PP. Górski, Koman, Ja n 
kowski i tM /wW n>;,,£tudescaracteristiques“ Allctrda. 
na 8 skrzypców (ci sami i PP. Dietz bracia, Rieńkaw- 
ski i Różalski) O Salutaris Gounoda (chór solo Panna 
Byron Izabella, P. Ignatowski, organ P. Stankiewicz 
i fortepjan P. Śliwiński). Wszystkim niemal tym. 
ustępom towarzyszyła orkiestra uczniów Instytutu 
Nad program nadto, młodziutka córeczka Dyrektora 
Instytutu odegrała z uczniem Winiarskim duet na 
fortepjan i skrzypce z motywów „Lunatyczki". Obe
cni udarowali młodych wirtuozów żywemi oklaska
mi. W ogóle po każdym ustępie nie brakło tych oznak 
nietylko zachęty ale i zadowolenia, na jakie Instytut 
ze wszech miar zasługuje. Graduałe Bzowskiego, 
O Salutaris Gounoda bardzo się podobały, jakoteż wy
jątki z „Afrykanki", które wielkie sprawiły wraże
nie. Nie mniejsze zyskały zadowolenie utwory na 
skrzypcach odegrane; taką klassą skrzypcową jaką In 
stytut posiada, mało któreKonserwatorjum poszczycić 
się może. Byłoby bardzo do życzenia, aby piękny pro
gram wczorajszego poranku, dla całej publiczności 
mógł być powtórzony; obecna pora koncertowa by
łaby do tego przyjazną, zwłaszcza, że Instytut Mu
zyczny dawno już nie popisywał się publicznie,

— W dniu wczorajszym w Auli Szkoły Głównej, 
odbył się dziesiąty z kolei wykład publiczuy Profesora 
Dra Wisłockiego-, przedmiotem wykładu była bardzo 
ciekawa rzecz o ruchu powietrza czyli o wiatrach.
W starożytności i później, kiedy już siłę wiatrów 
umieli ludzie wyzyskać dla swoich celów, kiedy wiatr 
potężnym stał się czynnikiem w podróżach m orskich, 
jeszcze niepotrafiono sobie stworzyć pojęcia powstawa
nia wiatrów, siłę ich przypisywano nadzwyczajnym 
przyczynom, pochodzenia ich od Bogów; i pojęcia 
chrześcijańskie nie zatarły tych myśli, dopiero w n a
szym wieku, spostrzeżono tę tak prostą przyczynę ich 
powstawania. Potężny czynnik ciepło, jest i tu podsta
wą; powietrze ogrzewając się idzie w górę, a napływa 
w to miejsce powietrze stron otaczających i to są wia
try aspiracyjne. W przeciwny sposób tworzące się 
wiatry, to jest przez oziębienie się powietrza w pe- 
wnem miejscu, zowią się impulsyjne. Na tej zasadzie 
na ziemi tworzą się wiatry odbiegunowe, a’ w okoli
cach równika tworzy się cisza czyli kał my; przeciwne 
stałe wiatry są wiatry górne; wszystkie inne powsta
ją  przez różne działanie na siebie tych powietrznych 
prądów. Tu szanowny Prelegent wspomniał o różnych 
rodzajach wiatrów, jak  uragany, burze i z niemi spo
krewnione słupy powietrzne czyli trąby. Wykład swój 
Prof: Wisłocki urozmaicił licznemi przykładami, opi
saniu strasznych zniszczeń, których sprawcami były 
wiatry. Rzecz o wpływie wiatrów na organizmy i na 
społeczeństwo, Dr Wisłocki odłożył do następnej pre
lekcji.

— Dziesiąta prelekcja publiczna Profesora Dra 
Leicestama o Literaturze Europejskiej w XIX wieku, 
odbędzie się w przyszłą Niedzielę, dnia lig o  Marca 
r.b ., o godz. lej z południa, w Auli Szkoły Głównej.

— Opera „Pietra del paragone" (Kamień probier
czy), która jutro ma być dauą na benefis Pana Orsi- 
niego, napisaną była przez Rossiniego w Medjolanie 
w 1812 roku, kiedy zatem liczył ledwie lat 20, dla 
słynnej ówczesnej śpiewaczki w rodzaju buffo Mariet-
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a Marcolinl dla której rok przedtem napisał w Bo- 
anii ,,1’Equivoco stravagante', a następnie w 1819 r. 
rita liana in Algieri11. Marcolini miała bardzo piękny 
łus kontr-altowy, nie bardzo obszernej skali, lecz za
0 nader giętki. A rje brawurowe w Pietra del para; 
-one“ napisane, są dowodem tej dziwnej g ię tk o śc i  
desu i w d I v w u  szczęśliwego śpiewaczki na genjaine- 
'o kom pozytora. Oto krótka treść tej opery: Bogaty 
Irabia Asdrubal, pragnąc zostawić dziedzica swego 
naiątku, powziął chęć ożenienia się; wybór żony je- 
lnak wiele go niepokoił, pragnął bowiem natrafić na 
isobe charakteru łagodnego. Pomiędzy wielu damami 
łzdychającemi do jego ręki, były trzy wdówki: Kia- 
•yssa, Aspazia i Fulwia.' Sympatja skłaniała Hrabiego 
/u  pierwszej, ale przed ostatecznym wyborem chciał 
orzekonać się, która z owych 3ch pretendentek, szcze
rą miłością i bezinteresownością, zasługiwała najbar
dziej dzielić z nim losy szczęścia małżeńskiego. Aże
by tego dokazać, użył różnych fortelów, między inne; 
mi rozpuścił wieść, jakoby stracił cały majątek. Wieść 
ta jest owym kamieniem probierczym, który wykazuje 
dokładnie charakter Aspazji i Fulwji, te bowiem do
wiedziawszy się o mniemanem jego zubożeniu, wypie
rają się wszelkiej dlań skłonności. W końcu rzecz się 
wyświeca i Hrabia w obec zawstydzonych wdów, od
daje rękę Klaryssie.

— Wkrótce zacznie wychodzić w Warszawie, pismo 
tygodniowe, pod tv tu łem : Izraelita, pod redakcją P. 
S a m u e la  Henryka Peltyn; na które prospekt me 
omieszkamy w swoim czasie ogłosić.

— Wnosząc z powiększającej się wystawki, zakład 
fotograficzny Panny Heleny Bartkiewicz przy ulicy Se
natorskiej rozwija się ciągle i wzrasta w siły. Cieszy 
nas to, jako dowód, że w wyrobach delikatnych, artysty
cznych, ręka kobiety może walczyć o lepsze z silną 
męzką dłonią. Zauważyliśmy także w jednej z szafek 
cennik, o wiele niższe naznaczający ceny od zwy
kłych w Warszawie. Oczywiście współzawodnictwo 
kobiet musi obniżyć ceny kiedy pracę swoją, mogą 
obok zwykłych domowych zajęć prowadzić, kiedy 
kierunek gospodarstwa domowego, igła i specjalne 
zatrudnienie, utrzymują zbawienną rozmaitość, ko
rzystną zarówno ze względów hygienicznych, jak
1 kieszeniowych. Panna Bartkiewicz dała odważny 
przykład pięknej połowie naszego rodzaju. Nasze 
panie znajdą bezwątpienia jeszcze wiele innych ko
rzystnych, a odpowiednich ich siłom zajęć, byleby 
chciały pójść tym torem. Uciekłyby wtedy owe skargi 
na trudność utrzymania rodziny, na zbytkowne stro
je kobiet, na starokawalerskie usposobienie męż
czyzn. Zamiast kongresów kobiecych, zwoływanych 
zagranicą, lepiej jest bez szumu i hałasu uczyć się, 
kształcić, obierać sobie zawód i w nim wytrwale pra- 
cować. Z tego zapatrując się stanowiska, szczerze ży
czymy powodzenia zakładowi fotograficznemu Panny 
Heleny Bartkiewicz.

— W zakładzie fotograficznym P. Beyer a wykona
łem  zostało album kolei żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, 
składające się z 10 widoków, między któremi oprócz 
przekopów, mostu, i t. p. miejscowości tej kommuni- 
k-aęji, są widoki: rynku m. Łodzi i Fabryki Szej
kiem, tudzież plan drogi i jej położenie.

— Onegdaj y, Cytadelli Alexandrowskiej, odbyta

znowu próba z aparatem do czyszczeuia nieczystości 
kloacznycb, o którym już w piśmie naszem szczegó
łowo wspomnieliśmy, najzupełniej się powiodła. Ap- 
parat ten przez Obywatela tutejszego P. Wsiewoło- 
da Istomina, sprowadzony został.

— Z powodu rozchodzących się od niejakiego cza: 
su wieści, jakobym odstąpiła Pensję Wyższą Żeńską 
przezemnie utrzymywaną; mam zaszczyt zawiadomić 
osoby interesowane,’że Peusji nie odstąpiłam, ani mam 
zamiar odstąpić, tylko dla większej dogodności Uczen
nic, przeniosłam takową z pałacu St: Hr: Potockiego, 
do domu P. Kuf lala, położonego przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr 468/9, naprzeciw Kościoła Xięży Reforma
tów.— Wiktorja Stawińska.

W Saskim Ogrodzie, rozpoczęto wysypywać gru
zem ścieżki i porządkować takowe.

— Doktor Medycyny, T. Zdzieński, w Sobotę po
wraca do Płocka.

— Apteka na prowincji, pożądaną jest do wydzier
żawienia;' mający takową, zechce nadesłać opis szcze
gółowy, franco, do Właściciela domu w Warszawie 
Nro 1402 lit: C. (3,383.)

— W tych dniach otworzony został Handel win i 
korzeni, przy ulicy Podwal Nro 526, wprost Cerkwi, 
pod firmą Augusta K unkel, gdzie obok doborowych 
trunków, dostać można codziennie śniadań gorących 
i tym podobnych przekąsek; a ponieważ znany jest 
nam Właściciel handlu, jako sumienny i rzetelny, 
śmiemy więc polecić go szanownej Publiczności. — 
Tamże otworzony został Kantor Kur jera Warszaw
skiego. (3,401.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
K. K. kop: 50, dla sparaliżowanej Cecylji Sztern pod 
Nrem 2907/8.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA.—Dziennik Panama Star and Herald 

pisze: Najgłówniejszym wypadkiem ostatnich dni 14, 
jest zniesienie blokady portu Caldera i skoncentro
wanie eskadry Hiszpańskiej pod Valparaiso. W Calde
ra  Hiszpanie spalili 5 do 6 okrętów żaglowych, zabra
nych od czasu wypowiedzenia wojny. Brzegi nasze są 
więc teraz otwarte dla handlu. Gdzie flota Chilijska 
obecnie być może, nie wiadomo; celem jej jest jednak 
odcinać Hiszpanom dowóz i połączyć się z flotą Pe- 
ruwijańską. Niektóre dzienniki podały wiadomość, 
że Valparaiso ma być bombardowane. Patrie, która 
zwykle bywa dobrze zawiadomioną o sprawach H isz
pańskich, zaprzecza temu przypuszczeniu, gdyżbom- 
bardowanie podobne, dotknęłoby wyłącznie handel 
zagraniczny, a nie zrządziło Chili najmniejszej szko
dy. Najprawdopodobniej flota Hiszpańska zajmie zno
wu wyspy Chinchas. (Nordd. Allg. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 3 Marca. — Rozprawy wczoraj
sze Ciała Prawodawczego wyprowadziły znowu, na 
pierwszy plan nieporozumienia Austrjacko-Pruskie. 
Memorial di/d. przedstawia położenie rzeczy jako dość 
krytyczne i sądzi, że stosunki między Prusami i Au- 
Strją, są nadzwyczajnie wytężone. Zapewnia on ró
wnież, że Austrja nie -uczyni zadość żądaniu Prus 
względem wydalenia Xięcia Augustenburgskiego 
z Holsztynu.—Girardin zaczął już pisać artykuły do 
dziennika Liberie. — Pomiędzy P. Laremty, Delegowa-
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nym z M artyniki i Hr. Reille, mial miejsce pojedynek, 
w którym  ostatni lekko raniony został. Powodem p o 
jedynku była dość żywa scena, zaszła między nimi 
w Komisji do reorganizacji zarządu kolonialnego.— 
Z Mexyku donoszą, że w prowincjach południowych 
okazują się jeszcze bar.dy trzech przywódców: Ala- 
torre, Porfirio Diaz i Figuerola, ale bite są i uciekają 
przy pierwszera starciu. Na Północy panuje spokoj- 
ność. Cesarz Maxymiljan udzielił koncesję na budowę 
kolei łączącej A tlantyk z Oceanem Spokojnym i roz
gałęziającej się do Puebla. (lud. Belge).

TURCJA.—Z L ibanu donoszą, o poddaniu sięJózefa 
Karania. Otrzym ał on zupełną am nestję dla siebie 
i swoich stronników po przyrzeczeniu, iż nadal nie 
weźmie udziału w żadnem powstaniu. Dawał on już 
nie raz takie przyrzeczenia. Obecnie uważają powsta
nie za zupełnie przytłum ione — W Tunis, ja k  to już 
donoszono, aresztowany został Ben-Godahem przy
wódca ostatniego buntu i osadzony w Bardo. Do a re 
sztowania tego przywiązują tym większą wagę, iż wró
cił on z Algierji, gdzie szukał schronienia na terri- 
torium  Tunetańskiem , dla uorganizowania nowego po
wstania. (Nordd. Allg. Z tg)

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Angielskiej Izby niższej dnia 5go 

Marca, P. Gladstone interpellowany przez P. Griffith 
w przedmiocie Xięztw N addunajskich oświadczył, że 
Anglja przy nadchodzących konferencjach trzymać się 
będzie zasad trak ta tu  Paryzkiego i chętnie uwzględni 
życzenia ludności o ile takowe za powszechne j  trw a
łe  uznanemi będą. —Podług depesz z Wiednia z 5go 
b. m., przybył tam powołany telegrafem Feldm arsza
łek  Benedek.— Ciało Prawodawcze Francuzkie przy
ję ło  d. 6go Marca poprawkę do adresu w przedmiocie 
KoloDjiFrancuzkich.—„M onitor wieczorny’’ tegoż (^aia 
donosi, że  Józef Karam, którego propozycje co db za
łatw ienia sporu okazały się zmyślonemi, został pobity 
przez wojska Daud-Paszy. Ucieka on, a wojsko jego 
rozproszyło się. — Kuza przybył do Medyolanu figo 
Marca. (Schl: Ztg).

— R ozm aitości. — Fabrykacja papieru w Anglji 
z rośliny Aloche, czyli Esparto, i przywóz jej z Hisz- 
panji, coraz większe przybiera rozmiary. Roślina 
ta  w przyszłości może w przemyśle równie ważne za
jąć  miejsce jak  len, konopie, albo bawełna, w yrabia
ją  bowiem z niej nietylko papier, ale liny, maty i 
zapewne przydałaby się ua tkaniny. Uprawa jej nie 
wymaga żadnych starań, rośnie dziko tak  samo na 
gruntach  gliniastych, ja k  na wapiennych, na płaszczy
znach, jak  na wyniosłościach w Hiszpanji i P ó łno 
cnych brzegach Afryki, wymaga tylko klim atu ciepłe
go i suchego, rozm naża się lepiej z korzonków jak  
z nasienia, je s t wszakże rośliną wieczno-trwałą, a 
co rok koszona rośnie piękniej i silniej. Roślina ta  
H iszpanji znaczne zapewnić może korzyści, a stano
wiąc ładunek dla statków przywożących węgiel, m a
chiny, ziuiejsza tem samem koszta przywozu tych 
przedmiotów. -  W Antwerpji 23 z. m. na dworcu ko 
lei żelaznej, w chwili odejścia pociągu do R o tte rda
mu, pękł kocioł lokomotywy, wypadek ten na szczęście 
jedną  tylko ograniczył się ofiarą, mechanik zszedł 
był na chwilę, a tylko palacz wyrzucony został w gó

rę, ta k , że p rzeb ił dach szk lany  dw orca i o 30 m e
trów  sp a d ł ju ż  zd ruzgo tany  n a  m iazgę. W ięcej n ik t 
ze służby an i z podróżnych n ie  doznał uszkodzeń .— 
Znudzony życiem  h ipokondryk  k ichnął, ja k iś  w yper- 
fum ow any lew powiedziawszy m u na zdrowie, zap y 
t a ł : „D la czego pan  oczy zam ykasz, gdy k ichasz?’' 
„Żebym  nie w idział g łupca, k tó ry  mi zdrow ia życzy 1 
od rzek ł opryskliw ie.

S K Ł A D  I U J R T O W A  1 ( 'Z I S T H O I V ¥  "

przy  Ulicy Sto I irzyzk ie j  N r  13 31 ,  wprost Szkolnej 
Poleca się wszelkiemi doborami W i n .  P o r t e r  1 P i w o .  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  Ł l k w o r y  z a g r a n i c z n e ,  
O l iw y ,  S a r d y n k i  i t . d  — F .  S P K I A O E K .  (775).

O S T B K C ii  O s t e n d z k i e  I H o l s z t y ń 
s k i e  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handiu Win i Delikatesów A . S t ę p k o w 
s k i e g o . — Tenże Handel otrzymał S I E L A 

W A  Augustowskie wędzone. (1 7 ,4 4 8 ).
O S T 1 I A G I  O s t e u d z k i e  świeże, nad

chodzą codziennie do Handlu pod firmą J ó z e 
f a  M o h r ,  w Gmachu Teatru, ulica Wierzbo- 

___________ wa. (16,414).
TEATR 1ITEŁH1.

Dziś, Lalla-Roukh.— Ju tro , La pietra d e lparagone. 
(P rzez A rtystów  W łoskich. A bonam ent zaw ieszony).— 
Direrlisement Tancerskie.

TKATR HOKIIAITOSCl
D ziś, Ciężka próba ( lszy  r a z ) . -  Doktor Robin.— 

Rod strychem.
G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W Sali Resursy Obywa 

telskiej od godziny 1 lej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 3 0 . Dzieci płacą połowę. (19 ,4 1 9 ).

C e n y  T a r g o w e  W » r e z « w « k l e .  — Dnia 7 b. m 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 77% do rs. 7 k. 27% 
żyta od rs. 4 k. 50 do rs. 4 kop. 80; owsa od rs. 2 k. 40 do rs 
2 k. 55; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 27; kartofli od rs.— 
k. — do rs. l k. 8 0 .

O k o w i t y  próby 1 0 , płacono dnia 7go b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 57% do rs. 2 k. 66%; za garniec od rs. — kop. 84 
do rs. — kop. 87.

K a r m  © l e ł d y  W a r * z » w » a s i® J .— Dnia 8go Marca 
r. b .: za obłigi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. ss 
kop 50, dają rs. 85 kop. 25; Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100 rs., żądają rs. 83 k. 33, dają rs. 83 k. 17; 
za Listy likwidacyjne za rs. 100, żądają rs. 71 k. —, dają r3 .
— k. — ; za nową Bossyjską pożyczką premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs. 110 k. 25, dają rs. 109 
k. 75; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. —, dają rs. 
100 kopiejek—; Metaliki Sierpniowe— żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. loo kop. 25; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 k. —, dają rs. 90 kop. 50; 
za Akcje drogi żelaznej WarszawskoBydg: po rubli sr: 
1 00 , żądają rs. 67 k. 1 7, dają rs. 66 k. 50; za akqje Drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 77 k. 50, dają rs. — k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 123  
k. 50, dają rs. 123 k. —; za akeje kolei żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej (liberowane), żądają rs. 94 k. 50, dająrs. 94 k. 25; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835  pozłp. 500, dająrs. 103 k. —; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 da
ją rs. 51 k. 50; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponami dają rubli srebnych 34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za rs. 1 0 0 , dają rs. 43 kop: —; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
86 kop. 25 , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: pofran: 2,000, żądają rs. —, dają rs, 92 k. 75. 
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają rs. 100  k. —( dają rs. 
loo kop. — Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 46. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 78. — Wartość kupo
nu bieżącego od Listów zastawnych od rs. loo, k. 83%; od 
Listów likwidacyjnych od rs. loo, kop. 108%.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 54.
C zw artek.  -  Dnia Sao M arca.  —  Rok 1 8 6 6

fllndouiońei Aięgaraikłe.
_  X,W a rn ia  i S k tad  N ót E. Wende i Spółki, p ray  

nlicT K rak: P rzedmieScie Pod N rem  4 1 2 a > (w domu Baye- 
' od eb ra ła  n astępu jące  nowości lite rack ie : „Cywilizacja 

E u ro p e jsk a" , w B tow nka do C hrystjanizm u, ^ e^ afo^ >
p rzek ład  z F rancusk iego , cena kop: 75, „ W ia c w ty  Pol 
n r e l e k c i e  o Muzyce hosc ie lae j, cena rs. i ,  »y_710SC > SP° 
□obv iei pow stania, zapobiegania i  leczenia, według system u 
W illiam a  B attingo, cena kop: 30; „Sodalis M arianna", p o 
wieść h istoryczna, ze sta ry ch  x.iąg* papierów  spisana; p rzez 
Z ygm unta Kaczkowskiego, wydanie wznowione, 5 tomów,

C6— K ięgarn ia  i Sk ład  N ót E-/W enile i Spółki, przy
ulicy K rakow :-Przedm ieście pod Nrem  412 a, w dom u W go 
B ayera , od eb ra ła  n a s tę p u ją c  nowości, jak o  to: O m ałzen-
«twie“ wvnikaiacvch z tąd  praw ach i nierozw iązalności m ię- 
d z y  K atofikam i zwiąaku tego, pod względem  filozofii i p r a 

wu powszechnego, 1 dodatkiem  o w arunkach  szczęścia w p o 
życiu m ałżeńakiem , n ap isa ł N arcyz W iśniew ski, dwa tomy, 
cena rs. 2 kop: 40; „Słow iańscy"B ogow ie", z eb ra ł 1 w c a ’ 
teść  z łożył Joach im  Szyc, cena kop: 2*; „Tom ko , praw dzie 
w ieru tna  bajka , przez J .  I . K raszew skiego, w ydanie w zno
wione i tańsze, cena kop: 371/,.

— X ięgarn ia  i Sk ład  N ó t jAzefa HauftMann, 
w  W arszaw ie, p rzy  ulicy K rak :-P rzedm ieśc ie  N er 442 (71); 
pow szechnie żądane i gryw ane w T ea trz e  Rozmaitości u lu 
bione walce Straussa, pod ty tu łem : Łeitartłkel, wyjdą 
wkrótce z druku  nak ładem  Jó ze fa  Kaufmanna.

-  N ak ładem  Mawyceso Orgelbranda, przy  
ulicy Krak-.-Przedm ieście N er 40 7 ( l) ,  naprzeciw  K opern ika, 
w yszedł W alec, pod ty t: I n mot pour Elle, ofiaro
wany P ann ie  A. K rauze i skom ponow any przez E m ila  M arsa ,

, cena kop: 8 0 . W krótce nakładem  tego sięgarza wyjdzie no
wa piosnka Moniuszki, pod ty t: K o s z y k a r z .

N a g t ę p n j ą t e  n o w o ś c i :

N O W E  TA Ń C E
grywane w  Teatrze Rozmaitości,

wyszły na obecny K arnaw ał, nakładem  X ięgarni i 
Składu N ót Muzycznych 

FE1U)VAA\I>A HdNICK,
przy ulicy Senatorskiej N e r  4 9 6  i s ą  d o  nabycia we 

wszystkich Składach Muzycznych w W arszawie 
i na prowincji:

Lewandowski L., G w l a * d k » ,  Polka.
E s k u l a p ,  Maznr.

Kuhne A., m i g n o n n e ,  Polka 
K adler L., M i ł o s ł a w a .  Polka.
Osmański, Trzy Polki: Żuawka, Hulanka i Hu-

zarka.
r Kontredanse z Fausta.

Lanckoroóski, Powitanie karnawału, Mazur. 
Ortwein, Amalja, Walec.
Tuszyński, Nfowy Rok, Mazur.

Xięgarnia Heleny Nowoleckiej i Spółki
W  W arszawie Krak. Przedmieście, wprost kolumny Zy

gm unta  N r 4 5 7 .
p o l e c a :

H a m i l t o n a  A u g . ,  Poradnik ziemniaczany dla R ol
ników i Gospodyń; Królewiec, 1661 , k. 60. 
P o rad n ik  gorzelm czy , z uwzględnieniem 

stosunków  istn iejących w K rólestw ie Polskiem i Galicji, z ry 
cinami; rs. l kop: 20.

Konrad. Prak tyczny  gospodarz łąkowy, czyli 
praw idła do u trzym an ia  po rząd k u  i obchodzenia się z łą .  
kam i, jak o też  pożytkow ania z łą k  urządzonych do naw o
dnienia; Kraków, kop: 7 0 . .

Snarskl. Prak tyczne  gospodarstw o w iejskie, do potrzeb

i miejscowości rolnictwa, na Litwie zastosowane; Wilno, rs.
1 kop: 2 0 .

Haselbaeh i Jagielski. Poradnik w owczarni,
czyli chodowanie owiec i leczenie chorób według najnow
szych doświadczeń, z dodaniem weterynarsko policyjnych i 
desinfekcyjnych przepisów, oraz Apteczki domowej; kop: 75.

DONIESIENIA..
DYREKCJA

MENNICY WARSZAW SKIEJ.
Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 8 (20) M ar

ca) 18 6 6  roku o godzinie 11 ej z ra n a , odbędzie się w biu
rze Dyrekcji Mennicy przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 607, 
licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na do
stawę w ciągu roku 1866/7, do Mennicy oleju rzepakowego 
preparowanago wiader 1 2 0 , stosownie do warunków, k tóre 
codziennie z wyłączeniem dni świątecznych przejrzane być 
mogą w biurze Dyrekcji Mennicy.

Za praetium fisci do licytacji naznacza się summa rs. 
474, a wadjum rs. 48 wynosi.

Wreszcie zastrzega się, że do powyższej licytacji sami 
tylko fabrykanci lub składnicy oleju przypuszczeni będą. 

p o. D yrektora, St. P u s c h .
Sekretarz Biendugowski.

W z ó r  d o  D e k l a r a c j i :
W  skutek ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z dnia 8 (8 0 ) 

Lutego i860 roku, w pismach publicznych zamieszczonego, 
składam niniejszą deklarację, jako podejmuję się dostawy 
oleju z rzepaku zimowego preparowanego w najlepszym g a 
tunku w ilości wiader 1 2 0 , wciągu 1866/7 za summę rs. N 
wyraźniej (tu wypisać literami) to je s t licząc za wiadro po 
rs. N kop. N, poddając się wszelkim obowiązkom w warun
kach licytacyjnych zastrzeżonym.

Kwit Kassy Mennicznej na złożone wadjum rs. 48 za 
łączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w W arszawie pod Nrem N 
przy ulicy N.

W W arszawie dnia 8 (2 0 ) Marca 18 6 6  r.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) (D. W.)

R A D A
Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Starozakonnych 

w Warszawie.
Zawiadamia osoby interessowane, że na dniu 25 L ute

go (9 Marca) r. b. o godzinie ląj z południa, odbędzie się 
w Kancellarji Szpitala tutejszego głośna in minus licytacja, 
na dostawę dla Szpitala, pieczywa czyli mac, na nadcho
dzące święta wielkanocne.

O warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można w K an
cellarji szpitala w zwykłych godzinach biurowych.

W arszaw a dnia 20  Lutego (4 Marca) 1866 roku. (D. W.)

Młoda przyzwoita Niemka,
która  tylko po niemiecku mówi, poszukuje miejsca za 
Bonę. Wiadomość przy ulicy Przyrynek N r 1887 u K a
rola W ernera. — (3428.)

W przejęździe ulic Marszałkowskiej, Śto- 
’ Krzyzkiej, Krakowskie Przedmieście,

zgubiono Kołnierz elkowy;
Łaskawy znalazca raczy oddać pod N-er 1387 do Składu 
W ędlin Riedla, za nagrodą rs. 3. — (3427.)

WlIOGBOAA Hiszpańskie. 
Gruszki Duchesse.
Jabłka Tyrolskie Rozmarynowe. 
Fruits Glaces na funty i pudełka.

Hak t y l e  Marokańskie
Śliwki Francuzkie Im perjal, na funty i pudełka. 
Wlńnie suszone olbrzymie i słodkie,

poleca Handel W in i Delikatesów 
Ant: STĘPKOWSKIEGO. .  (3286.)



W y d z ia ł O grodniczy A kadem ji R oln iczej w  P ró szk o w ie  n a  S z lą z k u  P ru s k im , m ian o w ał{  
n a s  J en era in yn ti A gentam i d la  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , w ce lu  u ła tw ie n ia  s p rz e d a ż y  i ro z p o w sz e c h n ie n ia ]  
w sze lk ich  a r ty k u łó w  d o ty czący c h  O grodnictw a P rzem ysłow ego, k tó re  S zan : P u b liczn o śc i p o lecam y  w n a j - f  
now szych  g a tu n k a c h  i p o  u m ia rk o w an y ch  cen ac h , j a k o  to : Szczepy owocowe: J a b ło n i,  G ruszy  i t .  p .; R rze-i 
w y owocowe: A g re s tu , P o rz e c z e k , M a lin  i W iu n y c h  M acic ; O ziczki owocowe: 2 -le tn ie  z n a s ie n ia ; R óże] 
w  stu  gatunkach; K rzew y  e x o ty c z n e  i ro ś lin y  p n ą c e  się . O grodnicze Zakłady zagraniczne n i e |  
s ą  w s ta n ie  w sp ó łzaw o d n iczy ć  z Z akładem  A kadem jl R oln iczej w P rószk ow ie, g d y ż  o s ta tn i  m a i  
w ięcej n a  u w ad ze  d o b ro  P u b l ic z n ^ c i ,  n iż  zysk i o so b is te . C ennik i w ysy łam y  n a  ż ą d a n ie  N a  w łasny  ra c h u n e k  o tw o - j  
rzy liśm y  SKŁAD IVAHIOA HOkftltZO-LK*]* *TH  i OCRODOWIIV, m am y w z a p a s ie  S to k to f  

m ię  Szradera i z ia rn a  B u rak ów  C ukrow ych b ia łych  o ry g in a ln y c h  Qu e*IH n b u rgsk iek .

|  N. G ^ I O R O W § H I  i Ska w Warszawie, ulica Miodowa Ner 490/1, dom Wgo Lessera.;

Rządca Domu,
p o sz u k u je  z a ję c ia , o ra z  PASNA ch ce  za j$ ć  m ie jsce  w y rę 
c z a n ia  P a n i dom u. W iad o m o ść  p rz y  u licy  Ż u ra w ie j p o d  N r 
1 6 1 8 0 , m ie sz k a n ia  N r  19. (3376).mmmmm®

Z  p rzy czy n y  zm ian y  L o k a lu
! T I A ( > i A K ¥ l I  O B U W I A

Damskiego ,

(ONUFREGO WITOSZYNSKIEGO,
Iw  R e su rs ie  O b y w ate lsk ie j, n a  K rak o w sk iem -P rz ed ra ie śc iu j 
g N r 369 o b o k  D obro czy n n o śc i, od 8 M a rc a  do 8 K w ietnia!

I w y p rz e d a je  R o b o tę  po  z n iżo n e j cen ie ; P a n o w ie  Kupcy! 
lu b  te ż  h a n d lu ją c y , k tó r z y  tak o w e  m a ją  Z a k ła d y  w K ró-i 

Sjjlnstwie lu b  w C e sa rs tw ie  m ogą z a k u p ić  częściow o, lub! 
S o g ó łe m  po p rz y s tę p n e j cen ie , ta k ż e  p o le c a  się i łąska-j 
Swym P a n io m  z d o b rą  ro b o tą . (3425).

(2185.)

Znany od la t dw udziestu

P Ł Y N
n a  zaw sze  w y g u b ia jący  n a g n io tk i  b e z  u ż y c ia  o s try c h  n a r z ę 
d z i, n a b y ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P . 
D ą b ro w sk ie g o , p rz y  u lic y  B e d n a rs k ie j ,  w d o m u  D o b ro c z y n 
n o śc i, N r  370. L e c z y  n ie m n ie j g ru n to w n ie  w sz e lk ie  o d z ię - 
b ie n ia ;  w m ie jscu  k o s z tu je  r s .  1, z  w y se łk ą  p o cz to w ą  r s .  2.

(N r 1259)

Kantor Stręczeń Służących,
p rz y  u licy  K a p itu ln e j  N r  538 zaw iad a m ia , iż  p rz y  n a d c h o 
d zący m  k w a r ta le  m a S łu g  do  u lo k o w a n ia , S p ro w in c ji i z W a r 
szaw y ja k o  to : G osp o d y n ie , P a n n y  S łu ż ą c e , B ony , L o k a i, 
M ło d szy ch  u z d a tn io n y c h  do p r a n ia  b ie liz n y  i szycia , K u 
c h a rk i  z d a tn e , N ia ń k i do  d z iec i i do w szy stk ieg o , N iem ek  
ró ż n e g o  ro d z a ju  ja k ic h  ty lk o  ż ą d a n ie  b ęd z ie , i  o b o w iązu je  
s ię  d o s ta rc z y ć  ta k  W a rsz a w ie  i w n a jd a lsz e  s tro n y  n a  p ro 
w in c je , i u p ra sz a m  J a  W W . P a ń s tw a , o a d re s a  lu b  zap isy  
d o  te g o ż  K a n to r u .— S a w i c k i .  (3131).

Maszynista uzdolniony,
m ający  c h lu b n e  św ia d ec tw a  z  g o rliw ie  i  ze 
z n a jo m o śc ią  rzeczy  p e łn io n y c h  o b o w iąz

k ó w  w k ilk u  z a k ła d a c h  w W a rsz a w ie , o b e z n a n y  z k o n s tru 
k c ja m i m aszy n  p aro w y ch , p o sz u k u je  m ie jsca  tu  lu b  n a  p ro 
w incji. A d re s  m o żn a  zo staw ić  p o d  N re m  1076 p rzy  u licy  
K ró le w sk ie j, w Z a k ła d z ie  W . S ien iaw sk iego . — (3442.)

Potrzebne jes t Mieszkanie
w śro d k u  m ia s ta , z ło żo n e  z dw óch  P o k o i, p rzy  p o rz ą d n e j 
fam ilji, z o sobnym  w ejściem , z m eb lam i i s to łe m , od  l go 
K w ie tn ia  r . b . W iad o m o ść  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu  
w dom u N r  446, pod  N rem  i ym  m ie s z k a n ia . '— (3 4 29.)

Garnitur Mebli
j e s ł t m o w y e h ,  m a ło  używ anych , 
j e s t  do s p r z e d a n ia , w H o te lu  A ng el- 

sk im  p rz y  u licy  W ie rzb o w ej N r  613; w iadom ość u  S zw aj
c a ra . —  (3372.)

m . %

I B Ł B J
z a w ie ra ją c y  T o w ary  G a la n te ry jn e , P iśm ie n n e  i D y s try b u c ję , 
w k o rz y s tn e m  m ie jscu , j e s t  do o d s tą p ie n ia , u lic a  N ow y-Ś w iat 
N r  1271. — (3167.)

Kantor Stręczeń Służących,
P rz y  u licy  ró g  B ie la ń sk ie j i D łu g ie j o b o k  A p te k i  N u m e r  
593. M a h o n o r  zaw iad o m ić  Sz: P u b lic z n o ść  p rz y  n a d c h o d z ą 
cym  k w a r ta le ,  p o n iew aż  n n d c h o d z i no w a z m ia n a  S łu g  o b o j
g a  p łc i , ja k o to :  P. S łu ż ą c e , G o sp o d y n ie , K u c h a rk i, M ło d sze , 
D z ie w c z ę ta  do G ości, L o k a je , S ta n g re c i  i t. p. ta k  n a  P ro -  
w in c ją ja k o  i  tu  w W a r s z a w ie  lo k u je . P rz e to  K a n to r  u p r a 
sz a  8z: P u b liczn o ść , ab y  ra c z y ła  z g ła szać  się  w cześn ie j 
z sw e m i r z ą d a n i a m i  lu b  p rz e s ła ć  sw e a d re s ik i  z w y szczeg ó l
n ie n ie m  ro d z a ju  s łu ż b y  i p ła c y , a  K a n to r  b ę d z ie  się  s t a r a ł  
o a k u r o tn o ś ć i  ugod zo n e  S ług i do m ie jsc  d o s ta rc z a ć  b ę d z ie .— 
S t o l a r s k i .  (3072.)

> HOTEL POD ORŁEM, >
o  b lizk o  K o le i Ż e lazn e j i P o cz ty  p o ło żo n y , W W ż n y m  o  

#  P a ń s tw u  p o d ró żu jący m , re k o m e n d u je  się . — T a m ż e  \  
\  s łu ż b a  p o  p o lsku , po f ra n c u z k u  i po a n g ie lsk u  m ów i. £  
\  A .  B e r n h a r d t  ł  S y n .  (3 3 6 5 .) §

P A N N Y
k o m p le tn ie  u z d a tu io n e  w S t r o j a c h  D am sk ich , j a k o te ż  w  p ię 
k n e m  sz y c ia  S łom y, B ie liz n y  M ęzk ie j i D am sk ie j, p o trz e b n e  
są  z a ra z  do M ag azy n u  S tro jó w , p rzy  u licy  Ś to  K rz y z k ie j 
N e r  1345B .— R .  P o g o n o w ik a  (3267.)

Są do sprzedania Konie
m aści siw ej, m ło d e  d o b re  u je ż d ż o n e . W iadom ość b liż sz a  
w M iro w sk ic h  K o sz a ra c h  u  D ow ódcy  Ż a n d a rm ó w  P o low ych .

(3250).
P o t rz e b n a  je s t

A ST R E L A B JA ,
c z y l i  i n s t r n n i e n t a  m atem atyczne,

do mierzenia ziemi. — Zgłosić się do H o te lu  Polskiego pod 
Ner 6 mieszkania. (3405.)

W  K o s z a ra c h  M iro w sk ich  s ą  do  sp rz e d a n ia :

siedm Koni rassy gniadej
i karej, któro obejrzeć można w każdym cza

sie . Wiadomość można powziąść w pierwszym pawilonie od 
Żelazaej-Bramy, na lewo, to jest wK ancellarji Dywizjonnej.

(3426.)

Garnitur Mebli mahoniowych,
j e s t  do  s p rz e d a n ia  z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę , 
w dom u p o -K a rm e lic k im  n a  K rak o w sk iem - 

P rz e d m ie śc iu  p o d  N rem  2667, m ie jsce  m ie sz k a n ia  s tró ż  
w sk aże . — ( 3 4 3 o )
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jtóai?a caâ aaaamaaa®)
przy ulicy Miodowej, w  Pałacu Dyzmańskich pod filarami.

Poleca się Szanownym Damom z wielkim doborem różnego rodzaju O H R T Ć ,  P A l i E T O T Ó W ,  B U R - ]  
* K A F T A N I K Ó W  n a m s k i c l i ,  z wyborowych Materjałów Francuzkich i Angielskich, w faso-f 

Lnach najnowszych.—Ceny jak  najumiarkowańsze. (3116.)
  w ------   ~  ~   ----------“

Zawiadamiam osoby szyjące na maszynie, iż 
"TB posiadam w znacznym wyborze Szablony do 

rysowania Gorsów. Przyrząd, za pomocą którego, 
bez poprzednio mozolnego rozrachowywania na odstępy i 
zakładki, najgustowniejsze gorsy, mogą 6yć wprost igłą na 
płótnie rysowane i do szycia przysposobione. Chcącym sobie 
oszczędzić w y d a te k  na zakupienie takowych Szablonów, czy
nię tę dogodność, iż w Zakładzie moim Szycia bielizny i ry 
sowania deseni do haftu, mażna zaraz na poczekaniu o trzy
mać na danym płótnie, podług -wybranego deseniu, n ak re 
ślenie gorsów tak  dokładne, iż nie pozostaje jak  tylko do 
wykonania wprawnej igle powierzyć. Osoby trudniące się h a 
ftowaniem zawiadamiam, iż wszelkie desenie do haftu, do 
wyszywania szutaszem na płótnie, suknie, m am icie lub ja-* 
kiejkolwiek materji, litery i cyfry do znaczenia bielizny mogą 
być u mnie drukowane i rysowane. — Teresa Hans- 
brandt, Nowy-Świat, Nr 1285, obok Najwyższej Izby 0 -  
brachuakowej.

Na sprzedaż 200 Skopów
4ro i 3-letnich, rassy poprawnej, w Do-i 
brach Rybno, pod Sochaczewem, oraz! 

Pięć Korcy N A S I E N I A  H O V K  Z V  V V  Białej.l
(3406).

Dawne Xiążki,
I n h u i i a b u ł y  i inne bardzo rzadkie wydania, sztuk k il
kadziesiąt. Stfti'e r*adble ryciny, sztuk kilkadzie
siąt. 0lir»®ów olejnych sztuk dziesięć. Monet i 
Medali (między niemi jest Medal Zygmunta III srebrny, 
opisany w dziele Raczyńskiego Nr 87), sztuk kilka. W idzieć 
i nabyć można (już tylko przez bardzo krótki czas) w Xię- 
garni PP. Gebethnera i W olffa w godzinach ed 11— 12 i od 
6—8 wieczorem każdodziennie. Katalogi na żądanie rozsy
łają się i na prowincję. (3306).

A P A R T A M E N T
złożony z lociu Pokoi, wraz z balkonem od frontu, oraz 
Kuchni, Pokoju dla Służących, Stajni, Wozowni, 2 Piwnic, 
Góry i Ogródka; je s t najęcia pod Nrem 1726F, na rogu 
Alei Ujazdowskiej 1 ulicy Pięknej. (2881.)

l i

Ktoby miał do odnajęcia zaraz lub od Wielkiej-Nocy r. b.

Pokój dla Mężczyzny,
przy familji z oddzielnym wchodem i usługą, a jeżeli być 
może i ze stołem, przy ulicy Nowy-Swiat lub przy dalszych 
ulicach byle nie zbyt odległych. Niech raczy zostawić adres 
w Redakcji K urjera Warszawszego. (3378).

Zakład Ogrodniczy # #  8 
i Nasion Braci B a rd et,* iŁ ik

exystujący w Warszawie od la t 21 przy ulicy Senator
skiej Ńr 4 72, w Pałacu JW . Hr. O rdynata Zamoyskie
go, niniejszym zawiadamia, że Cennik Nasion i 
Krzewów, za rok 1866, rozesłany został przy Ku- 
rjerze Warszawskim Nr 26, i takowy zgłaszającym się 
do Zakładu, udziela się bezpłatnie. Nadmienia zara
zem. że obstalun i w większych partjach nasion droż
szych sprowadzają się na zamówienie, a to dla możno
ści- zapewnienia dobroci tychże pragnącym w znacznej 
ilości nasiona Warzywne, Kwiatowe i Pastewne lub też 
Drzewek, Krzewów i t .  p., przyjmują się obstalunki pod 
nader korzystnemi warunkami dla kupującego, przy 
zaliczeniu z góry należytości, za dobroć wszelkich N a
sion Zakład zaręcza —Szanownym Amatorom Kwiatów 
donosi, że w obecnej porze znajduje się piękny wybór 
Ko&lln w Kwiecie, jako to. kumeljI, AzaleJ, 
Prymulkl, Chińskie pełne Hyacenty, Tuli
pany, Sellle, Krokusy i t. p. Tudzież Ru
bieży i Girlandy z kwiatów świeżych, są zawsze 
do nabycia na zamówienie; mogą być expedjoWane 
pocztą, starannie upakowane. # (3374).

>oc>ooo«»ooQC>ccoooao[>c<oooooooe

Przy ulicy .W areckiej por N r 1357 je s t do 
sprzedania z wolnej ręki

& Garnitur MEBLI,
mahoniowych, Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, 2 Konsole, dwa 
duża L ustra  w ram ach złoconych, WODA Kolońska, roz
maite Perfumy; kilkanaście próżnych dużych gąsiorów. W ia
domość na miejscu u Stanisława. (3377).

^ Począwszy od Śgo Jana r. b., będą do w ydzierżaw ienia częściow o |  
blub razem w  Dobrach Żarki, DWA FOLWARKI z GORZELNIĄ, PROPINACJA, f  
BROWAR BAWARSKI i znakomity CHMIELNIK, produkujący rocznie do $ 

>200 centnarów Chmielu. —  Panowie interesanci, zg łosić  się raczą do 
|  Administracji Dóbr Żarki w  Powiecie Olkuskim, przy Kolei Warsz:-Wiedeń:.

(1577.)
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J X ięg am ia  i S k ła d  N ó t M uzycznych M i c h a ł a  e i i i c k g b e r g n ,  przy u licy K rakow skie-Przedm ieście, w do i 
tm u  W go G rodzickiego N er 4 1 1 (9), o trzym ała  ua sk ład  główny: N a u k a  p i s a n i a .

Z upoważnienia W ysokiej Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, d la ‘ 
k u ż y t k u  Szkółek: Elementarnych Rzemieślniczych i  W iejskich, ułożona , n ap isana  i w ydana,i
" n  na rr A  rW.

FRANCISZKA'ŁOZIŃSKIEGO.
ł Cena exerap larza  kop: 15 i tu  je s t  do nabycia, o raz  w innych  znaczniejszych X ięgarn iach  w  W arszaw ie. N a pro- 
fw incji: u  St: A rtza  w L ublin ie, H. H u rtig  w K aliszu , Ch: K erapnera  w P łocku , D ickerm ana  w R adom iu , M arczew-

U1UBC U

ó
18 linjow y, 
z napisem

=» Zgubioną w N iedzielę p rzy  wyjściu z W ielk ie- 
go T ea tru  kwotę pieniędzy, odebrać mo

żna  w domu JVV. P e tro w a , przy ulicy C hm ielnej.— W iado
mość u S tróża. (3388.)

X a g r o d y  B a ,  1 5 .
6go b. m , p rzechodząc około B anku, zgubiono

Zegarek złoty ankrowy,
guilloszowany, o 13 kam ieniach, kapsel złoty

 „L ep an te  a  G eneve“, C yferblat emaljowany,
z m ałem i sekundam i; w środku  kop erty  N er 1047 i 15,751, 
pod zaw iaską w kopercie N er 433 F . W .; w raz z dewizką 
z ło tą . —U prasza  się łaskaw ego znalazcę, o zwrócenie tak o 
wego pod N er 1614 przy ulicy Żuraw iej, do P. Thiem e. — f 
U prasza  się tak że  P P . Z egarm istrzów , o zwrócenie uwagi 
na  wyż wymieniony Zegarek. (3407.)

W  dzień Śgo K azim ierza, k to ś  z licznych Gości 
odwiedzających, m ieszkającego w domu B ajera, So- 
len izan ta, zam ienił przez pom yłkę P A R A S O L  
czarny jedw abny, zupełnie nowy, z rączką  z d rze 

wa niepoliturow aną rzeźbioną. — U prasza  się o nadesłan ie  
takowego w powyższe m iejsce, a  K am erdyner pozostaw iony 
P a ra so l zwróci. (3431.)

Są do sprzedan ia  z  wolnej ręk i, bez pośrednictw a 
osób trzecich ,

Dobra Ziemskie Popień,
złożone z trzech Folw arków , m ające rozległości w łók nowo- 
polskich sto  cztery , w tych lasu  dobrego włók 30, pola o r
nego 52, łąk  8, po lesie  wyciętym  włók 7, re szta  dróg, wód 
i zarośli; w glebie '/a pszennej, re sz tą  dobrej żytn iej; p o 
łożone są o pó ł m ili 6d Stacji Kolei Ż elaznej W arszaw sko- 
W iedeńsk ie j Rogów. D obra  te  są dobrze zagospodarow ane, 
z budynkam i w większej części m urow anem i, z Ogrodem  
Angielskim  i F ruktow ym , z pięknem i i rybnem i sadzaw kam i, 
Stawem, M łynem, W iatrak iem , Gorzelnią, M łockarniam i, oraz 
odpow iednim  inw entarzem  żywym i m artwym . — O w arun
kach  kupna, dowiedzieć się m ożna na m iejscu u W łaścicielki.

(3260 )
Osoba m łoda, uzdatn iona

do Krawiecczyzny i Bielizny,
przytem  m oże się zająć gospodarstw em , życzy przyjąć obo
w iązek P a n n y ,  w W arszaw ie' lub  n a  prowincji. - W i a d o 
mość p rzy  ulicy B ednarskiej pod N rem  2687B, m ieszkania 
N er 18. (3048 )

OSOBA uzdatniona do Krawiecczyzny, robiąca 
z miary, przytem iunych robót, zarazem mogąca się  
zatrudnić i gospodarstwem doraowem, życzy przyjąć 
obowiązek; wiadomość przy ulicy Sto-Jaóskiej w do
mu pod Nrem 2gim, w m ieszkaniu na drugiem pię
trze pod Nrem 4tym. (3 ,3 6 2 )

1 , 0 0 0  B E C K K H ,  
d o  S m o ł y ,  są p o t r z e b n a  

Sprzedający, raczą się  zgłosić do Kantoru Zakładu  
Gazowego, przy ulicy Xiążgcej. (3,369.)

W  domu pod Nrem  497a, przy ulicy Podw al 
je s t  do sprzedan ia  ,

Algierka futrzana, podszyta małpami.
W iadom ość u  S tróża. (3 2 5 1 .)

P rzy  ulicy M arszałkow skiej pod N rem  1375, ł"  
je s t  do sprzedan ia

kilka tuzinów TAG Angielskich,
w różnych g a tu n k ach , a  to  po cenach bardzo  nizkich. — 
W iadom ość u S tró ża  miejscowego. (2741.)

Potrzebny jest Uczeń do Gukierni,
od la t  1 2  óo 15, dobrego p r o w a d z e n i a . — W i a d o m o ś ć  w te jt 
że, przy ulicy M a r s z a ł k o w s k i e j  pod Nrem J376. (3252.)

D o m o w e g o ,  wiejskiego u r z ą d z e n i a

RYDZE solone,
znajdu ją  się do sprzedan ia  przy ulicy K rakow skie P rzedm ie
ście, w domu po M issjonarskim  N er 406/7 w oficynie na le 
wo, za a ltan ą  F o to g r a f ic z n ą  P. Sachowicza, w tym że lokaltt 
gdzie Z ak ład  szycia W ale iji L e w i c k i e j .  ( 2 4 9 1 . )

J e s t  do wynajęcia każdego czasu

Ogród w środku miasta położony^
W iadom ość u  W łaściciela  dom u N er 1 2 2 2 . (3379 )

o t r * ec^ fiu !wtach,
w najpryncypalniejszem  m iejscu , w A lejach Ujazdowskich, 
do sprzedania  bez p o śre d n ic tw a —W iadom ość w K ancellarji 
W go Dziewulskiego, R e jen ta . (2904.)

'  I I B r .
z n  rub. Sr. 105 roezsłe)

oraz Mieszkanie dla Dorożkarza, ,
«  do w ynajęcia od W ielkiej-N ocy, w domu przy ulicy
J  ____ C hłodnej pod N rem  921. (3122 .)1

Bez pośrednictwa osób trzecich,
W zam ian zą  dom m urow any na bocznej ulicy, położony 
w W arszaw ie, w artości około rs. 1 5,000, obciążony długiem  
rs. 5850 z d o p ła tą  w gotowfźnie rs. 6000, żądaną  je s t  W ieś 
lub odstąpienie dzierżaw y rządowej z dobrem j budowlami, 
porządnie zagospodarow ana i z po trzebnym  inw entarzem ' 
W iadom ość b liż sza  u Wgo K ardolińskiego Adw okąta, ulica 
F re ta  N r 2 4 8 ,i 9 cd  godz. 3  po po łudniu . (3046).

M D nia 2 go b. m-, zginął

PIES Buldog,
koloru  żółtego, z obrożą na szyi, wabiący się 

K om ar, k to  takow ego odprow adzi do Zam ku, do B ió ra  D y
plom atycznego, o trzym a sow ite wynagrodzenie. (3292.)

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw sk ieg o .— Za pozwoleniem  C enzury  Rządow ej.


